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Wychodzi co tydzień w Poniedziałek arkusz druku.— Zamówić można w  każdym czasie na naj

bliższej poczcie lub w  głównym pocztamcie w ebw oicie , za  tcskazaniem miejsca dokąd od- 
sełać.— Kosztuje rocznie 10 Z łr. M .K . niekopertowany, iv kopercie i  pod własnym adres- 
sem , 10 Z łr. 48  kr.— Zeszytów zebranych dostanie po tej samej cenie w  księgarni P. Mil- 
likowskiego ice Lwowie, Stanisławowie i  Tarnowie.

Pisma nadsełane pod adressem Redakcyi przyjmuje ta ż  księgarnia we Lwowie.
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, szy jest bardzo ograniczona względem roz-

POROWNANIE DWÓCH GOSPODARSTW ległości gruntów, i chociaż łąki można po*.
CO DO ICH POŻYTKU. praw ić, żeby więcej lepszego wydawały

(D okończenie.) siana, należałoby mniej siać ziarn a vvię-

S cej paszy dla tego, że ta ilość gruntu po- 
rodek podwyższenia in tra t zależy od trzebuje więcej gnoju, a żadnego innego 

podwyższenia własności gruntowej, czyli sposobu zastąpienia go wynaleźć nie można, 
od pomnożenia produktów wigcćj spienię- jak tylko przez pomnożenie paszy a tym 
żających. sposobem bydła, z  tego względu byłby

W  powyższćm gospodarstwie ilość pa- laki podział stosowniejszy:
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G run tu  ornego jes t 528 m o rg ó w , z te -  także 216 m orgów  jes t piaszczystego g ru n - 
go pod lucernę 12 m o rg ó w ,  zostaje 516 t u , należałoby jed n e  część podzielić na 5 
m o rg ó w  austr. Poniew aż g ru n t gliniasty a druga na 6 rab : 
w iele  chw astu mnoży i dzikunem  z a ra s ta ,

P ierw sze pole piaszczyste w  lsze j ręce rzepa  burguncka na 23) m orgach mocno
kartofle n a  20) gnojonych

w  drugiej ręce  jęczm ień  na 33  m orgach 
owies 10 detto

w trzeciej ręce  czerw ona koniczyna na  3 3 ł /2  m orgach 
pastwisko zasiane szpar- 
glem łub  białą koniczyną 10 detto  

w  czw artej ręce  pszenica na 33  m orgach gnojonych 
pastw isko na 10 detto

w  piątej ręce  jęczm ień na 33  detto
ly to  na 10 m orgach m ało gnojonych i na  to szparg ie l

D rugie pole glinkow ate 306 m orgów podzielić na szesc rą k .
W pierw szej ręc e  ugór na 17)

sum ieszka na 16) m orgach m ocno gnojonych,
strączkow e na 17)

w  drugićj ręce  rzepak ozim y na  17) > #
pszenica na 16) na tern szpargiel i g roch w ścierni.
żyto na 17)

w trzecie j ręce  pszenica i rzepak na  17 m orgach
jęczm ień  na 34 detto

w  czw artej rę c e  koniczyna na 49 detto
w  piątej rece  pszenica ńa 33) m orgach na tern siejba traw  na  zielony

Żyto na 17) pognój,
w  szóstej ręc e  jęczm ień  na 33 m orgach

ow ies na 17 detto
T ak i podział g ru n łń  p rzy  dobrych łą -  Najważniejszy w arunek  do udoskonalę- 

kach pow inien dać w ięcej paszy, a zatem  n ia  gospodarstw a jes t c ierp liw ość; ta na j
w ięcej gnoju. P rzytem  n ie  trzeba  zapo- w ięcej ludzi opuszcza i dla tego w ie lu  w 
m inąć o głębszóm o ran iu , ażeby głębszą przedsięw zięciach chw ieje się i ątygnie. Kto 
w arstw ę m ieć urodzajnej ziemi* P o  P°d* obce p ierw ej zbierać n iże li siać i zaraz w  
n iesien ia  przychodów  należy także korzy- p ierw szych latach wszystkie ciągnąc korzy
stać ze sw oich stawrów  i tem i zalewać w ś c i, ten  się pom yli, bo na to przedśię- 

. pew ne lata łaki. M ożna także n iek tó re  w zięcie potrzeba w y trw ałości, żeby i  w 
kaw ałki łąk obrócić na p o le , zwłaszcza że środku drogi n ie  naw rócić i wydatków’ na 
n iek tó re  pola pow inny dostarczać paszy, przedsięw zięcie ju z  poniesionych nie stracić. 
Poniew aż w  tern gospodarstw ie na tóm za- Komu zbywa na środkach, ten  lepiej niecli 
leży,~  żeby najw ięcej m ieć gno ju , trzeb a  n ie  zaczyna, bo najlepszą rad ę  zniw eczy, 
zatem m nożyć w iele  zielonego pognoju i Przypuśćm y ze ktos poświęca 6 łat i po- 
ro lę  zaraz po żniw ach z o ra ć , szparglem  dług  powyższego popraw nego przepisu po- 
zasiać i to po le, jeże li n iepo trzebne je s t s tąp i, to po sześciu latach  może się spo- 
na pastw isko, p rzyorać, żeby szpargel w  dziew pd następującego przychodu z z ia rn ■>.  

ro li przegnij.
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w p i ę c i o l e t n i m  p o d z i a l e .

Pszenicy w 4tej ręce ze 100 morgów po 4 korce 
Żyta w 5tej ręce z 30 morgów po 3 korcy 40 garn.
Jęczmienia w 2giej ręce z 100 morgow po 5 ltorcy 
Jęczmienia w 5tej ręce z 100 motgów po 4 korce 
Owsa w 2giej ręce z 30 morgów po 4 4/2 korcy

w s z e ś c i o l e t n i m  podzia l e .

Rzepaku w 2giej ręce z 50 morgów pb 4 korce 
Pszenicy w 2giej ręce z 50 morgow po 3' korce 

16 garncy . r » • "
Pszenicy w 3ciej ręce z 50 morgow po o korce 

16  garncy
Pszenicy w 5tej ręce z 100 morgów po 4 korce 
Żyta w 2giej ręce z 50 morgów po 3 korce 
Żyta w 5tej ręce z 50 morgów po 3 korcy 16

garncy « * » • '  *
Jęczmienia w 3cićj ręce z 100 morgów po- 4 kor,
Jęczmienia w 6tój ręce z 100 morgów po 4 kor.
Strączkowe w Iszej. ręce z 50  morgów po 3 kor

ce 16 garncy 
Owsa w 6 tej ręce z 50 morgów po 4 korce 16

garncy , . » • • •
Razem

Stan bydła pokazuje się następujący jak W tym sposome gospouarowa.ua muozy »,g 
n a i z g o d n i e j s z y  z  stosunkami gospodarskie- tyle paszy ze bydło a  szczególniej krowy 

/. ° J dostaną obficie paszy mleko pomnażającej
* K o n i  pociągowych 8  s z t u k )  wszystko pa- a z tego albo wyniknie że każda krow a 

. ł . . .. „n. ^ cn n ,a5 n , masłem i serem albo mlekiem 32 reńskich
przyniesie. Spodziewać się także można, 
ze z owiec dobrze żywionych 860 sztuk 
będzie z jagnięcą licząc 19 cetnarów w eł
ny, i po sześciu latach cena wełny przez 
dobre prowadzenie podnieść się może wy
żej do 20 reńskich. W wykazie tym mogą 
się czytelnicy porównać, jak daleko są od
daleni ze swojemi gospodarstwami i jak
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128 detto 
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860 detto
Owiec dla tego m niej, bo ten folwark 

łezy na nizin ie, gdzie wiele mokrego i 
perchowatego jest pola i łą k , a co owcom 
na płuca szkodzi i motylice sprowadza, jeS a  p i U C a S l K U U M  I  u _ w .  . _ . -
żeli kto niechce prowadzić stajennego cho- wiele jeszcze wielu medostaje do wypr -  
wu owiec. W miejsce owiec przybywa krów. wadzenia większych korzyści. Póki karto-

4
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fle nie weszły w rolnictwo, zdawało się 
że robocizna powinna i ludność nie wy
starczają do samego zboża, i każdy starał się 
powinna robocizną opgdzić całe gospodar
stwo, biorąc za zasadę, źe pewniejsze te 
pieniądze, których nie wydał, niż te ,  
które potem odebrać może. Znalazły sig 
jednak środki, że siejąe nawet więcej ziar
na niż pierwej (bo wiele nowin w pole 
wciągnięto) robocizna czy to powinna czy
li najęta wystarcza i wynagradza tak co do 
zboża jak i co do kartofli, któremi teraz 

- prawie 1/6 część pola zasadzają. Dzisiaj 
jeszcze zastanawia sig wielu, że nie wy
starczy robocizny, sadząc do tego kilkana
ście morgów pola burakami, a przecież ci, 
co postanowili mieć fabrykę cukru, i na to 
wynaleźli środki, to jest zapłacili za całą 
uprawę, a cukrem wydatek ten odebrali, 
przeto zostawili na gruncie więcej pienię
dzy przemysłem osiągniętych, sobie i gro
madzie pomogli.

Pan Turke podał o tern rozprawę swojg 
na posiedzeniu agronoraicznem w tych sło
wach: >/Naj właściwszy grunt pod buraki 
jest sypki, gliniasty, w rodzajną ziemię u- 
posażony; w takiej roli rośnie burak twar
dy i wiele cukru zawierający; złe powie
trze nie tyle nań działa szkodliwie, jak w 
roli czarnej i sypkiej. Prócz tego dobrze 
jest , żeby grunt na dwa sztychy był jedna
kowej jakości, bo burak skoszlawieje tak 
w dobrej jak w złej ro l i , skoro końcem 
swoim inszego gruntu dotyka; dla tego po
trzeba go dobrze i głęboko uprawiać. Bu
raki na płytko oranym gruncie posadzone 
rozpuszczają po powierzchni włosowate ko
rzonki, ażeby się te wyżywić mogły przez 
czas rośnienia. Z tego odpada wiele w 
czyszczeniu nożem i zmniejsza sig waga 
buraków, trudne są do opłukania, a zie
mia pomiędzy małe korzoneczki ukryta, 
zatępia piłki w tarku, jak i niestarte końce

wpadając do miazgi, utrudniają dobre wy
prasowanie. W gruncie zaś głęboko ora
nym i dobrze uprawnym, rośnie burak 
całkiem w dół i czysto bez korzonków. Ka
żdy grunt, nawet piaskowy, przyda sig na 
buraki, byle go albo ziemią rodzajną albo 
gnojem związać i dobrze uprawić, czego 
tylko przez kilkoletnią uprawę dostąpić 
można. Nie trzeba sig odstraszać złym 
plonem z jednego roku , ale wytrwałością 
doprowadzić do zamiaru przedsięwziętego. 
Podług mego zdania buraki po burakach 
dobry plon dadzą , byle były podgnojone 
i co raz głębiej i częściej był grunt upra
wny, żeby chwast wytępiać i buraki nie- 
włosowale, ale z prosteini korzeniami sig 
rodziły.

Wszelka uprawa koło pola powinna ile 
możności przed zimą, a właściwie przed 
zamarznięciem ziemi się odbyć. Przez o- 
ranie dwukrotne coraz głębiej przed zimą, 
wystawia sig grunt na mróz, przez co ro
la gliniasta lepiej sig rozkrusza. Na wiosnę 
trzeba orać trzeci raz płytko i na to sa- 
.dzić nasienie burakowe na skibę, jak sig 
robi podobnie z kartoflami, co nazywają 
sadzeniem za pługiem. Do sadzenia bura
ków potrzeba dwóch pługów, które usta
wiam tak daleko od siebie, jak sadzenie 
buraków potrzebuje, i orzę skiby na wzdłuż. 
Potem ustawiam kilka kobiet koło siebie i 
daję każdej do fartuszka pewną wymierzo
ną ilość ziarnek nasienia, ażeby z tego nie 
jaką kontrolę wyprowadzić, która po wie
le ziarnek wysadza. Każda kobieta ma ki
jek, którym odznacza odległość jednego od 
drugiego ziarnka i tymże wtykająć w grzbie
ty  skib robi miejsce na ziarnka. W lewćj 
ręce trzyma ziarnka, a w prawćj powyżej 
wymieniony kijek. Zwykle każę sadzić po 
dwa ziarnka, ale często wysadzają przez 
nieuwagę po 3, 4 i  5 ziarnek, co potem 
cały krzak formuje i jedne flance drugim 
przeszkadzają do wzrostu. Jeżeli gdzie ja
ki grunt potrzebuje być w zagony oranym, 
to nie przeszkadza żeby skiby były regu
larne i  została bruzda dla sprowadzenia
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zbytecznej wody. Jeżeli który grun t jest 
sypki i śluby dobrze się bez gruclelt odsy- 
pują, to można wprost na grzbiety skib sa
dzić; jeżeli rola jest taka, że prędko zasy
cha, to trzeba zawlec, potem rolę przywal- 
cować, i poznaczywszy znacznikiem w r z ę 
dy nasienie burakowe sadzić. Tak u p ra 
w na rola mało wydaje chwastu i łatwo się 
da oczyścić. W  dobrej pożywnej roli do
brze jest nasienie na 12— I ł  cali w czwo
robok w ysadzić , bo n ierów nie  jest lepiej 
rzadziej niż gęsto sadzić., tak  dla lepszego 
rozrastania się jak i lepszego uchodzenia 
ich podczas pielenia. Najwaźniejszem jest 
dobre opielenie bu raków , nasadzanie je 
dnak flancami jest darem ną robotą. Lepiej 
te  blizny zasiać rzepą poruszywszy nieco 
ziem ię, bo później siana rzepa lepiej się 
wynagradza niż małe buraki. Sadzenie b u 
rakowego nasienia najlepsze jest w kwie
tn iu  jeżeli pora posłuży. Wcześniejsze sa
dzenie naraża flance na  mrozy, a chociaż

zupełnie flanców nie  zniszczy, to je  na 
cierpienie wystawia i opóźnia w  dojrzewa
niu. Moczyć nasienie w gnojówce jest n ie 
bezpieczeństwem, bo gdy na tak przygoto
wane nasienie wypadnie posucha , to kie
łek  zbyteczną wilgocią wyprowadzony ła 
two zginie. Dojrzałość buraków  na cuk ie r  
pokazuje się gdy liście pożó łkną , bo doj
rzenie  prawdziwe buraka jest dopiero d r u 
giego roku , gdy nasienie wydaje. Ażeby 
się zapewnić o jakości nasien ia , lepiej jest 
własne produkować przez zachowanie w  
piwnicy zdrowych buraków na wysadki, a 
to przy m iernem  cieple, żeby m iern ie  ro 
sły, a przez zbyteczne rośn ien ie  nie gniły. 
W dobieraniu nasienia trzeba mieć na 
względzie, żeby ono z dobrych wiele cukru  
mających buraków i z jednego g run tu  p o 
chodziło, bo kwiat ze złych buraków może 
przez połączenie się z kwiatem dobrych u -  
poślednić^takowe w ilości cukrowych czę
ści.

NIEKTÓRE WIADOMOŚCI O HANDLU 
POTAŻEM.

W pismach niemieckich c z y ta m y , ze 
najwięcej potażu wyprowadzają z P o lsk i , 
Łitwy°, W egier i Rossyi, zkąd takowy do 
wszystkich krajów, a najwięcój do Holan- 
d y i ,  Anglii i Niemiec rozchodzi się; także 
z Konstantynopola i innych miast wscho
dn ich , dokąd z portów Czarnego morza 
przez Holendrów, Anglików i Włochów by
wa sprowadzany. W Niemczech najwię
cej robią potażu w Turyngii (w Czarnole- 
sie) i wywożą do -nadreńskich prowincyj i 
Holandyi. Znajdują się także potażarnie w 
Ebersdorf, E isleben, w m ałych księstwach 
niem ieckich, zkąd potaż wychodzi równy 
węgierskiem u, a lepszy jest od czeskiego. 
Heski potaż także bywa dobry z hrecza- 
nej słomy , zkąd wielkie ilości prowadzą 
do Hamburga, Holandyi. Czeski po tas  idzie

do Saksonii i  Śląska, a częścią do Holan
dyi i Anglii. Rossyjski potaż jest p raw em  
wyłącznem własności korony ( monopoluim ). 
Węgierski potaż jest niebieski i  bardzo de
likatny, zwłaszcza pochodzący z dębowych 
lasów bakońskich. T ow ar  ten idzie naj
więcej przez Fiumę, Tryjest do W enecy i,  
Francyi "i Anglii. Węgierski potaż ma p ie r 
wszeństwo przed  d ru g ie m i , którego uży
wają do bielenia przędzy, płócien i do bia
łego śkła.

W  Węgrzech jest także biały potaż p rze 
palany (kalcynowany) z potażem północnej 
Ameryki. Prowadzą nim  wielki handel i 
dowodzą z doświadczenia, że drzewa z  
południowych krajów nie tyle są usposo
bione do wydania potażu, ile drzewa pół
nocnych okolic.

W kupnie potażu uważają najwięcej na 
stan suchości jego i czyli ten  w  beczkach 
n ie  był zamoczony , a potem wysuszony;
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uw ażają fakże na to  czem są beczki zna* 
czone i na m iejsce zkąd pochodzi.

W  beczkach uw ażają na ich długość i 
szerokość, n a  grubość i w ielość klepek. 
M ierzą je  naznaczoną taśm ą, podług  któ- 
r ć j  cal na  szerokość beczki w ięcej wagi w 
potażu daje, n iże li 0 cali na długość. G ru
bość klepek um niejsza wagi potażu, a pod
daje  do op łaty  wagę d rzew a; w ielość na
w e t klepek stanow i w ew nętrzną objętość 
beczki, p o d łu g  k tó re j rachu je  się waga po
tażu. r

Co do jakości potażu uw ażają na  jego  po
w ierzchow ność; w etknąw szy nóż pom iędzy 
szczeliny b eczk i, gdy ten  spotyka tw ardy 
kam ienisty po taż , to  kładą go m iędzy naj
lepszy. O tworzywszy beczkę pow inien być 
w  dużych sztukach z sobą pozlepianych. 
K olor jego m a być jasno-niebieski w bia
ław y w padający, jakby gazą białą pow le
czony, p rzez  k tó rą  niebieskaw ose p rzeg lą
d a ,  i  tak i używ ają n ie  tylko do bielenia 
p łó c ie n , a le  i do gotowania przędzy. Ho
lendersk i potaż blicharski n ie  jes t tak do
b r y ,  chociaż jeszcze p rzed  drugiem i ma 
pierw szeństw o. Potaż szlichtarski jest d ru 
gi w porządku eo do użytku w bliciiarstwde; 
pow in ien  jednak  być siwy łub  cie tnno-n ie- 
b ieski. Jeżeli w beczce znajdują w ie le  
sztuk n ieb ieskaw ych, to  taki należy już do 
po tażu  szlichtarski ego , i  n ie  używ ają go 
do czystego blichow ania. Potaż zwany m y
dlarski spraw ia b ardzo  dobry użytek w bli- 
c h a rn i, jeże li go w mizszej cen ie dostać 
m o żn a , bo n ie  jest tak w ydatny. Kupują 
ten  potaż do b licbarn i i sz lich tarn i z oglę
dnością , bo trzeba żeby by ł suchy, ciężki, 
dobrze upakow any, i daw ał się czuc tw ar
do pod nożem , albo uderzony w ydaw ał głos 
7  siebie. Kolor może być trochę  ciem niej
szy n iż  szlichtarskiego, bo ten  rozbity  w y
gląda w środku n ieb ieskaw o, a potaż m y
dlarski będzie siw y. Świeży potaż p o trze 
bu je  znawcy, by  rozpoznać do którćj klasy 
m a być policzony. Często bywa podobny 
do wapna niegaszonego, ale gdy je s t c ięż
k i ,  to  należy do  dobrego gatunku. P ró b u 

ją  także przew racając beczki podniósłszy je  
p ierw ej. Jeżeli te  prędko spadają to tak* 
ze jes t znakiem  dobroci; zresztą próbują 
potaż nożem  jak było  wyżej i wystawiając na 
po w ie trze ; gdy ten  tw ardn ie je  to  oznacza 
dobry gatunek.

Jednakże taki potaż n ie  ma jak  połow ę 
w arto śc i, bo ten  z czasem trac i swoję siłę; 
taki potaż lep iej się rozpuszcza niż tw a r
dy. M okrym  potażem  zowią tak i, k tóry 
na okręcie trochę  lub  m ocno przem ókł. 
Potaż zam knięty p rzez  zaton ien ie  o k rę tu , 
gdy potem  będzie w y ra to w a n y , najm niej 
m a w arto śc i, bo woda z niego w ie le  siły  
w yciągnęła. Zachowa jednak  swój ko lo r 
zostawiwszy go zadnionym  w w ilgotnćm  
m iejscu ; w ystaw iony zaś na  słońce biele je  
i z koloru niebieskiego nab iera  koloru  wa
pna m ularskiego. Jeżeli taki potaż na ję 
zyka pokaże się długo gryzącym , to  je 
szcze je s t do użycia; gdy zaś to  g ryzien ie  
trw a  k ró tko , to  już  jest zupe łn ie  n iezda
tnym . Jakość wrndy, w  którćj by ł potaż 
zanurzony , stanow i także cenę w  kupnie. 
W oda słona szkodliwszą jes t w  potażu n iż  
deszczow a, i taki potaż naw et do m yd lar- 
n i n ie  jest z d a tn y m , a m ydlarzom  w iele  
szkody przynosi. Potaż zam oczony w wo
dzie płynnej także na sile trac i, bo p łyną
ca woda w łasności jego  zabrała. Najczę
ściej znajduje się potaż pom ieszany w ilgo
tny  z suchym , bo ten  w  lasach palony czę
sto po roku stoi pod niebem , niżeli będzie  
w yprow adzonym , lecz taki chociaż brako
w y potaż m ało trac i na cenie.

Kupcy tym  sposobem  potaż p róbu ją : 
Biorą z każdego gatunku po  1 fu n c ie , da
ją  każdy z osobna w  garnuszek polew any 
i  nalew ając na  każdy rów ną ilość wody, 
m ieszają czasem w ciągu 24  godzin , póki 
cały n ie stopnieje. W którym  garnuszku 
będzie łu g  najczyściejszy, i gdzie wszystek 
się ro zp u śc ił, ten  jes t najlepszy. Chcąc 
zaś jego siłę próbow ać, rzucają  kaw ałek  
m ydła holenderskiego wielkości o rzecha 
w łoskiego do rozpuszczenia potażu; jeże li 
to  m ydło p ły w a , to  dolew ają ty le  w ody,
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pola takowe tonąć nie zacznie. Który ług  
najwięcej przyjmie w ody, ten jest najmo
cniejszy. Często pływa mydło po mętnym 
ługu i potrzebuje tyle wody do zatonienia 
co czysty łu g , ale dla tego taki potaż jest 
gorszy od pierwszego, i tylko do mydlarni 
może być użytym. Uważają także, iż gdy 
potaż do piwnicy wstawiony prędko mię- 
kn ie je , również do dobrego gatunku nale- 
ży. Chcąc wiedzieć czy potaż albo solą 
fałszowany, albo saletrowany, można to od
kryć w ten sposób, że gdy za długo leży 
a nie przyciąga z powietrza wilgoci, bo 
tem u saletra przeszkadza.

Zręczni handlarze potażem poznają to 
przez powierzchowność, smak, zapach roz
puszczenie, krystalizacyję i  przepalanie 
czyli kalcynowanie.

1. Jeżeli potaż czerwoniawy, zwykle z 
buczyny pochodzący, ciągle ten sam ko
lor zachowuje, uważają go za dobry i ta
kowy w stosunku, jak się ten kolor zmie
n ia , traci na wartości. Białe kropki na po
tażu także się handlarzom nie podobają, 
bo to pokazuje siarkowy winian potażu. 
Są potaże, co mają kolor ciemno-brunatny 
praw ie czarno wyglądający, a przecież do 
złych jakości nie należą; zwykle takie po
taże pochodzą z świeżego popiołu albo z 
popiołu dębowego, kasztanowego, lub po
dobnego.

2. Skoro potaż nie szczypie w język, 
lub sól morską daje czuć w sob ie , to juz 
jest brakowym. Gorycz w potażu znaczy, 
że zawiera siarkowy winian po tażu , albo 
kopeć z dymu. Smak solny jest zawsze 
oznaką oszukaństwa, siarkowy zaś winian 
potażu może być użyty, bo naprowadza na 
w niosek, że potaż mógł być dobrze robio
ny. Jeżeli smak potażu nie prędko się od
kryw a, to znak, że albo ziemne części, al
bo sole cudze zawićra.

3. Dobry potaż ma swój właściwy nie- 
odrażający odor. Który zatem potaż czuć 
się daje kopciem, gnojem i resztkami ługu

mydlarskiego, już jest podejrzanym towa
rem.

4. Dają do wielkiego kubka śklannego 
nalanego wodą dwie lub trzy uncyje pota
żu czerwoniawego i mieszają póki ta wszyst
ka sól nie rozpuści się; potem postawić 
ten płyn na ehłodnóm miejscu przez go
dzinę, zlać w odę, spłókać osad kilka razy 
czystą wodą, poczem biorąc go między 
zęby lub między palce, pokaże się czyli nie 
ma piasku. Jeżeli ten osad ma ziemię po
piołową, to będzie się burzyć i rozpuszczać 
nalawszy nań octu. Najlepiej takie wybie
rać potaże, które żadnego osadu nie dają , 
gdyż to oznacza zawsze niedbalstwo w go
towaniu, jeżeli nie oszukaństwo z umy
słu.

5. Dobrze lutrowany potaż wydaje tw ar
d e ,  trójkątne, pryzmatyczne kryształy. 
Potaż zaś fałszowany daje inne różniące się 
kryształy.

6. Surowy potaż, który się z w ierzchu 
prędko zapala i kalcynuje, należy do do
brej jakości. Można odbyć próbę z kilko
ma uncyjam i, i przekonać się o oszukań- 
stwie*

Farbiarze potrzebują potażu, który w so
bie nie zawiera ani kwasu siarczanego, ani 
rzeczy mocno gryzących, i próbują tako
wy napuszczając roztworem  potażu srebro 
lub cynę. Jeżeli te prędko nie śniedzieją 
lub się nie plam ią, to uważają taki potaż 
za dobry.

Z e b y z m ą k i  s t ę c h l i z n y  s i ę  
p o z b yć .

P. Davy, chemik angielski, przekonał się, 
że dodawszy małą ilość m agnezyi, mąka 
tpaci zły odor i zły smak. Z tego powo
du radzi do funta mąki. dodawać 30 gra
nów magnezyi, czyli do 250 funtów jeden 
funt magnezyi, to z tego będzie chleb lek
ki , biały i smaczny.
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Ż e b y  j a j a  i k u r y  s a m e  b y ł y  wprawdzie stosunek odmienny, ale z bar- 

s m a c z n i e j s z e .  dzo małą różnicą, tak, iż w ogólności po-
W  Anglii i w Ameryce północnej dają wyższy stosunek uważać można jak 1 do 

kurom łupka tłuczonego (kamień, z któ- 10 lub 12. Dobroć śmietany w tychże 
rego czarne tabliczki do pisania). Mieszają garnuszkach nierównie pokazała się wido- 
także kurom i gęsiom do ziarna, tłuczone- czniejszą niź jej ilość, albowiem śmietana 
go węgla drzewnego, bo w żołądku pta- w pierwszym garnuszku była rzadka, bia- 
ctwa formuje się zgnilizna z pokarmu, od ława, prawie żadnej nie mająca gęstości, 
czego węgiel broni. mleko zaś cienkie jakby wodą rozrzedzo-

________ ne ;  przeciwnie w garnuszku ostatnim śmie
tana była gęsta, do masła podobna, pię- 

J a k i m  s p o s o b e m  w k a ż d e j  c h w i l i  knego żółtawego koloru, mleko zaś pod 
d o j e n i a  p r z e k o n a ć  s i ę  o w a r t o ś c i  nią tegoż prawie koloru, gęstawe, i w sma

rni ek a. ku do śmietany zbliżone.
Pewien gospodarz dochodził wartości Z tych spostrzeżeń, te dla gospodyń po- 

mlćka w różnych chwilach dojonego, w żyteczne wyprowadzić się dadzą uw ag i, 
następujący sposób: Wziął kilkanaście gar- aby swe krowy jak najstaranniej doiły, al- 
nuszków, i doił do nich krowę, aż do o- bowiem mleko ku końcowi doju najwięcej 
statniej kropli. Gdy się mleko wystało, zawiera śmietany; krowa niezupełnie wy- 
spostrzegł, że w garnuszku pierwszym, czy- dojona daje mleko wodniste, śmietany ma
li z mleka najpierwej dojonego, najmniej ło ,  i ztąd oczywista strata dla gospodyni 
okazało się śmietany, w ostatnim zaś naj- wynika, bo masło z niego wyrobione, nie 
wiecćj, tak dalece, iż różnica między ilo- mając ani koloru, ani smaku właściwego, 
ścią śmietany w garnuszku pierwszym, tak taniej sprzedanem , i w większej ilości do 
się miała do śmietany w ostatnim, jak 1 domowego użycia branćm być musi. 
do 16. Mleko z innych krów okazało ( Gospodarz.J
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ROZM AITE W IADOM OŚCI. do?  ^ t y  kończą po prostu i nie proszą
o przyjęcie wyrazów: najszczególniejszego

A n g l i i  c z a s  j e s t  s k a r b e m ,  bo poważania, najgłębszego uszanowania, uni- 
Anglicy tyle pieniędzy nie żałują, ile cza- żonego sługi i podnóżka i t. d. 
su. Wszelkich schadzek na minutę dopeł
niają. Wszystkie klasy ludności mają ze- N o w a  p s z e n i c a .  Pan Rubinson przy- 
garki, nawet kosztowne, żeby minuty cza- wiózł z sobą do Limeryku (w Anglii) pro
su nie stracić. W mowie nawet połykają bę pszenicy, pochodzącej z Algieru, kto- 
słowa i przez zęby cedzą, dla oszczędzę- ra  ma okrągły gruby kłos z obfitem ziar- 
nia czasu. WTolter powiada, że Anglicy dwie nem. Słoma ma być gruba, do pokrycia 
godziny czasu zyskują przez dzień , bo nie dachu bardzo użyteczna. Nazywają tę psze- 
ldaniaja się tylko głową kiwną, i powitanie nicę Ble m iram leux  (pszenica cudowna) 
tylko trzema głoskami zbywają: Hou d ’ye gdyż plon jej jest nadzwyczajny.

We Lwowie, drukiem Piotra Filiera.


